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możnych artystów-muzy ków. 
pod dyrekcją 
proiesora 


Szczegóły w afiszach, 


B A i A 


sięw lokalu srzy w 


W 7 środę, dn. 17 lutego 1915 r. 6 Seoda 
„6 wiecz. odbędzie się na korzyść nieza- 


tesa 3 kS 5a Ua 


towa dolicza się 20 kop. 


Zmiaha adresu 20 kop. 


: Prenumerata w 7 Łodzi ma rocznie rb. af 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


OE ja kale! towych S ka 


miesięcznie. 10 kop., 


-Telefon Ae 2583. 


RZA a EE JO E E in 


ao mawia EZ Ów CLARA A NOWA) 


Cena ogłoszeń: l-sza strona 50. kop. za 
wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy $5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia i*|a kop. 


nadesłane 59 kop., 


za Wyraz 


Ogloszenia zamiejscowe I strona 50 
kop. reklamy po. 20 kop., zwycz. 12.k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Przez ka; polowy przy gubernji Łódzkiej zasądzony został ae 
ścicie! domu Józef Czech z Łodzi, 
waż znaleziono przy nim dwie fuzje, "ktory ch nie oddai. 

l . Dnia 18 lutego po południu spełniono wyrok przez rozstrzelanie, | 
 W.-związku z tem chcę dać ludności raz jeszcze sposobność 


uniknięcia podobnych zajść. 


Każdego, kto ma jeszcze w posiadaniu broń, amunicję, zwłasz. 
cza proch, wzywa się, aby przedmioty te, oddał najpóźniej do 16-g0 
- lutego r. b. włącznie w komendanturze eiapowej lub w guberni. 


Każdy, u którego jeszcze po i6 lutego Pa b. zmaju | | 
dzie się broń, amunicja 
śmiercią. 


SB 


WIESZCZENIE. 


ś Znajdujące się w Łodzi i 

ł a nalsżących do niej przedmieś- 
"ciach zapasy edpadxów jed- 
-uabbiu i mici jedwaknych | 
- wszelkiego rodzaju konfiskuje 
się niniejszem, 

Wszyscy fabrykanci, han- 
dlarze, sp sdytorzy i t. d. muszą 
złożyć dokłudny spis wymienio- 
nych towarów do 16 lutego r. b. 
do godz. 6 wieczorem w "biurze f 
wydziału ministerjum wojny > i 
surowców. wojennyć sh (ul. Bene d 
dykta 2). 


Gubernator. 


| Pod tym tytułem pisze Daia 
Grabowski w „Tygodniku liustrowa- 
- tym, | 
| „Zniszczenie ogarnęło całą wieś 
poleką, ale szczególnie ogarnęło wie- 
ksze ogniska rolne. 


„ Mniejszy gospedarz łatwiej może 
zaradzić, Wielu chłopów zarobiło 
setki rubli furmankami. Wielu, >: 
wem wojny i doraźnego odszko do- 
wania, zabierela g „pola buty. pi tenia- 


iub proch, karany bedzie 


Zakątna 18 na smierć, ponie- 


Gubernaton 


EREKE 


Geuerałmajor. E | 


dze, w myśl przekonania: niebosź- 


|od nie po tem. Łatwiej jedną. 


lub kilka krowin, parę koni, scho- 
wać gdzieś w niedostępnym lesie, 
uciec przed pożogą, niż ratować eałe 
stada. Pozatem twarde życie chłop- 
skie zdolne przetrzymać ae „wiatr 
w oczy”. 

Natomiast bszwładni są. zupółnie 
ludzie ze zwiorowych ognisk pracy 
rolnej, większa własność i dzierżaw- 
ey, na których barkach po za wyż- 
szą kulturą rolną na domiar leży 
utrzymanie oficjalistów i służby. 


. Oå lat kilkunastu w eałem Kró. 
ijestwie rozwinął się. poważny ruch 
ziemiański dążący do szybkiego pó- 
stępu relnictwa wogóle. Powstały 

setki kooperatyw, syndykatów, pola 


doa lidoralne, zrzeszsnia kulira; 


ekonomiczna. 
Głową tega ruchu była iateligan- 
cja wiejska, posiadająca większa 
wory. Pozestawianie tych ognisk 
kultury beż akułeezaej pomocy na 
pastwę niszezących wypadków, by- 
toby zatamowaniam tej pisem por 
czętej ewolueji . 
Doprowadzenie da skutka rzs- 


ezonsi pomocy. W rozmiarach edpo- 


wiednich. powinno być jednem z naj- 
ważniejszych doraźnych zadań po- 
stów de Dumy państwowej i do Rady. 
państwa w Piotrogrodzie. Kraj ocze- 
kuje wyczerpujących referatów, po- 
partych akcją czynną posłów. 

Tu trzeba przypomnieć, że p. Ig- 


nacy Grabowski mówi o tych częś- 
ciach Królestwa Polskiego, w których 
się wojska rosyjskie znajdują. 


ELAI 


Vokół wojny. 


Wymiana jeńców Niemiec 
: - z Rosja. 


W Sztokhoimie krążą poglośki, 
iż wkrótce obradować będzie w tem 
miescie konierencja rosyjsko-niemiec- 
ka. „Stokhoim Tidningen“ dowiaduje 
Się, iż na koniarencji omawiana ma 
być sprawa wymiany jeńców między 


„Niemcami i Rosją. 


Francja zakupiła zboże 
rosyjskie. 


Londyński „Daily Telegraph“ do- 
wiaduje się z Paryża: Między rząda- 
mi rosyjskim a francuskim Zawarto 
ukiad, na mocy którego Rosia do- 
starczyć ma Francji 25 milionów pu- 
dów pszenicy i sześciu miljonow pu- 
dów cukru. Termin dostawy podzie- 
iony został na kilka mtesięcy. Rząd 
francuski przyobiecał dostawę tę za- 
placić naprzód. | 

Wywiad z Joffrae m. 


-—- Anany publicysta franeuski, pi- 
sujący ped” pseudonimem „Pierre et 


"Paul, zamieścił w „Dép éche de Lor 


louse* wywiad z Jefirem, który w 
przytoczeniu „Vossische tę.” Ezd: 
Wszystkg | jest dobrze, nawet do- 
skenale! wykrzyknął Jefra, nim go 
f92ECZG gap] tałem; 
— Soissons ? 


— To było zrządzenie lesu, jeśli 


cheszz — te błąd, a w każdymi ra- 
zie, tyiko spizod. Nigdy ani na chwi- 


lę nie wątpiism w ostateczne koś: 


cięstwo nasze; sprawy. 

© Na pytanie, czy prawdą jest, 
francuzi zostali pobici pod Charteroi 
przez przeważająsego nteprayjacieia, 
odrzeki Joffre: 


-Charleroi 


"tępia wyłamanie. 


ża 


— W żadnym wypadku! Nasza ar- 
mja była dość: silna. Walka pod 
powinna być przez nas 
wygrana, przegraliśmy ją tylko dzię- 
ki naszej winie. Jeszcze przed wy- 
buchem wojny było dla mnie jasne, 
że znaczną ŻOR naszych generałów 
jest wyczerpana i  przepracowana. 
Kiiku uznałem za niecdpowiednich 
i niedorastających . do wysokośc 
swego zadania. Postanowiłem wszyst. 
kie nieodpowiednie elementy w do- 
wództwie armji zamienić siłami młod- 
szemi. Ale waina praemia ZA WCZe- 
Śnie!“ 


frakcja 


socjaldomokratyezna 
przeciwussLiebknechtewi 
Niemiecka 1irakcja socjal- demos. 


kratyczna, jak wiadomo, potępiła 58 
głosami przeciw 38 aered się 


"Liebknechta podczas pamiętnego. gło- 


sowania. Obecnie „Hamburger Echo* 
podaje w dostownem brzmieniu od- 
nośny wyrok: 

Frakcja solidaryzuje się z wyjaśnie- ; 
niami. Zarządu frakcyjuego z dnia 2 
g:udnia 1914 r. w sprawie głosowa- 
nia posia Liebknechta surowo i po- 
się jego z pod dy: 
scypliny party,ne;, 

Przedstawione przez Liebknechta 
uzasadnienie jego postiępuwania frak- 
cja odrzuca, uzżnaiąc je za sprzeczne 
z interesami ni arniecktaj i onie: 
zracji - 
Również potępia frakcja roz pow- 
szechniane przez Liebknechta nie- 
zgodne z prawdą wiadomośći 0 zaj- 
ściach wewnątrz parti. 

Ponieważ frakcji podług ustawy 
nie przysługu:e prawo przedsięwzię- 
cia żadnych środków miarodajnych, 
przedstaw: więc całą sprawę następ- 
hemu ziazdewi partyjnemu dia pów: 
zięcia odnosRej dacyśji. 

Razolucja pyia poddana pod glo- 
gowabie ustępami i ostateczuje prze- 


szła 656 głosami przeciw 26. 


VOERT ZSRR, 


jaka dla War: zawy. 
„Ostatnie 


dzące w Wiocławku, 
ania 15 stycznia r. b.. 


w iadomousel, wycho-. 
W NENAS B Z 
piszą: 


R 
a 


©dbić się może na cenie 


Gatt naładowane 


© Feljetonik. 


młody, „kierewali* 


Pałac 


< gie must wygiądać 


"wygląda jakby 


ier, zwrócił się telegrafisznie do mi- 
uistrów komunikacji i spraw wew- 
nętrznyeh z prośbą o wydanie. za- 


rządzeń, któreby sprawę dostawy. 
produktów żywnościowych de War- 
pomysl 


Byawy rozwiązały dla kraju 
mie. Władze centralne potraktowały 
te starania przyehylnie, niestety, w 
praktyce stan rzeczy nie zmienił się 
wcale. |. 
„. . Wszelkie ładunki jak tkwiły tak 
też tkwią i nadal na stacjach po- 
Średnich. Sytuacja pegorszyła się 
nawet nieco, gdyż już 1 spekulanci 
matrafiać zaczynają na trudności nie- 
przezwyciężone. - Et, 
De tego dołącza się jeszcze nie- 
Błychane podrożenie mąki w Rosji 
(mowa tu wyłącznie o mące pszeń- 
nej, którą jedynie dostarcza. Cesar- 
stwo), wynosząee rb. 1—rb. 1 kop. 
50 na worku. Kupcy rosyjscy, któ- 
rzy sprzedali mąkę po cenach . daw- 
iejszych, korzystają z braku wago- 
ów, 8, Go zatem idzie, niemożliwoś- 
i ładowania towaru i zrywają poza- 
wierane poprzednia umowy. Fakt tea 
omplikuje sprawę jeszcze bardziej i 
chieba w 


arszawie. l 

W Charkowie posiada syndykat 
dwa  czterdziesto 
wagonowe pociągi mąki pszennej. Z 


tej liczby jeden pociąg już od czte-. 
ech tygodni „stoi na osì“, t. j. go-* 
dla ja- 
powo- 


owy jest do wyjazdu, ale, 
kichś niookreślonych bliżej 
dów, dotychczas jeszcze nie wyru- 
zyl z miejsca, l Sos 
-W ciągu ubiegłego miesiąca syn- 
'ddykat zdołał sprowadzić zaledwie 
rzydzieści wagonów żyta. Obecnie 
pozekiwana jest możność przewiezie- 
pia około stu wagonów żyta, zamé- 
iwionego jeszcze przed sześciu ty- 
godniami. Webec tego, że zachodziła 
obawa zerwania umowy przez kup- 
ców, towar ten trzeba było oddac na 
skład w Rosji, ee ogromnie i powięk- 
Bza koszty; a już teraz za 282 funty 
żyta loce stacja Warszawa piacić 
zeba rb. 7—7.20. Mąki żytniej zdo. 
tano zakupić zaledwie ki 
wagonów. 


~ 


Ma przystanki. 


= Czekałem właśnie na tramwaj, 
kiedy podszedł de mnie sprzedawca 
pism i spytał: | l 

— Kupisz pan „Kurjeró?, 


| — Jestem redakterem,—odpowie" 
działem dumnie. | 


Sprzedawca obejrzał mnie  cie- 
kawie. RW: OE 
— Phi.. — odrzekł, kiedy byłem 
mnie na radak- 
tora, ale nie chciałem. AE 
— 0, i czemuż to? B aż 
. — Podły te fach! Welałem szew- 
stwo.. Bo, widzisz pan, dodał po 


ESOL EEE 


„pokoiu 


psdczas wojny. 


Jaka może być fizionomia palacu 
Pokoju podczas wojny? Holendrzy 
umieszczają u spodu reprodukcji prze- 
dstawiających ów sławny gmach, na-- 
atępujący napis; - 

; Ten dom jest do sprzedania 
lub wynajęcia skutkiem zwinięcia in- 
teresu. Woda i gaz na wszystkich 

iętrach. Nadaje się na koszary lub 
kinomatośret Oferty adresować: „Nie- 


— 


- bo, dla Anioła Pokoju“. 


_ Jakże wstydliwie i melancholicz- 


w tych godzinach, n 
Odwiedzić pałac Pokoju w cza- 


-sach wojennych, to pomyst może iro- 


yozay, może dypiematyczny—w każ- 
dym razie jednak: dziennikarski. © 
Korespondent więc Journsles, p. 


Andre Tuadesa wybrał się w mgjisią 


 wogodę do Holandji. Pałac zanurzony 
"w półmroku prawie, aczkelwiek 


p- 
Jzina południowa, Budynek, teśclię 
w guście amerykańskim postawiony, 
tajemniczy, zaspany. 
Mgła osiadla na jego konturach, jak- 


y welon żałóby. 
 Przybywsty na mieisso, p. Tude- | 


mag af VT A 04 * 


Prezydent. miasta, szambelan Mil- 


kadziesiąt: 


-wania biednym naszego miasta, 


siedziba Pakoju 


FA ORAL E ho i 


chwili, — jak zrobię but, to but jest 
butem.» Prawda? 


— Prawda. EE A 

— No A najpiękniejsze myśli 
pańskie służą do zawijania śle- 
dzi... | 

— Dosyć! — przerwałem ebru- 
SZONY. 


— Dość te dość, ale gazetę mógł- 
byś redaktor lepiej prowadzić... 

— Jakte? 

— Ano, nie ma ce 
„ Wiarus —to pismo! 

— Dobre? 

— Ho, hol A i-pan mógłbyś coś 
napisać tak jak w „Wiarusie*, bo w 
mieście Łodzi wiele jest „bujdów* 
„glekawyekh... 

— Czy być może! l 
||. — Tak. tak... Pe ce daleko szu- 
kać,. Na Chojnach, panie, „uplęgło* 
się prosię z dwoma ogonami... Z ty- 
łu ogon, z przodu ogen, a giowy nie 
ma... Ja, na tem przykład, gdybym 


był redaktorem, pieknie bym to w. 


gazecie opisał i rysunek zrobił... Do- 
pieroby się ludziska dziwowali, gio- 
wy i ogonów szukając... © l 

— c Hm... — chrząknąłem, nie wie. 
dząc co mu odpowiedzieć. 

— Albo ten wypadek w Widze» 
wiel — ciągnął dalej sprzedawca. — 
Bzedł ksiądz, a baba pokatała mu 
język... 
| — No i cóż Ę 
*'— Ano, Bóg ją zaraz pokarał.. 


z — (óć się, stały? .. Piorun w nią 


uderzył... 
— Jeszeze gorzej! Ksiądz jej na- 


. nakładl po: karku... 


— 0-0-0!.., 

— Tak.. A „leporterów* redak- 
tor nie masz  detrych.. Kronika 
marna.. Wezoraj babę sprałem jak 
się patrzy, a w gazezia o tem nie 
stało... 

Jeszcze coś mówił, jeszcze narze- 
kał, ale tramwaj nadszedł, więc wsia- 
dłem i pojechałem. :5, 


— () 2 komitełu opalowe- 
ge. Na ostatniem posiedzeniu Ko- 
mitetu spałowego debatowano nad 
kwestją dostarczenia środków egrze- 
Po- 
nieważ lasek miejski jest już wyrą- 


sa składa kartę konserwatorowi Van 
Verdugnen. Dwu strażników siedzi 
leniwie u wejścia, wypuszczając wul- 
kanicznie kięby dymu ze swych fa- 
jek, które trzebaby słusznie wziąć za 
„fajki pokoju“, Kartę korespondenta 
odebrano i polecono mu czekać, Kó- 


rzystając z okazji, p. Tudesa prze-- 


chadza się po parku. . . 
„ Donoszą mu po chwili, ża kawa 
iera konserwatora niema, W jego za 
stępstwie rozmawia z nim sekretarz. 
Mówi jednak odrazu po... amerykań- 


sku. jakby przypuszezajge, że w ta- 


kie ciężkie czasy moża składać wizy- 
tę gmachowi Pokoju chyba sam Uara 
negie. Korespondent powołuje się na 


swą kartę wizytowa, ale sekretarz nie ' 


dowierza i z lekkim uśmiechem zape- 
wnia, że rozumie jego „incognite*. 

~ Od trzech miesięcy, tłumaczy se- 
kretarz, nie był tu u nas żaden eu- 
ropejczyk. Ostatnich turystów widzie- 


liśmy tu wsierpniu. Oprowadzał ich . 


przewodnik ajencji Qeeka. Należeli o- 
Bi do narodowości wojujących ze so- 
bą. Więe w jednej z sal zamienili się 
naprawdę w komibata: :ów i wszezęli 
bójkę. Służba pałacu Pokoju musiała 
Jch rozerwać, Od tej pory otwieramy 
z ostrożności i z braku odwiedzają- 


cych raz tylko w tygodniu nasze po- 


dwoje. 


_ NOWY KURIER ŁODZEI — 1015 roku. 


CEE MEES AE żeni 


-ushwalone rozdawać biednym 


czytać. O! 


wszystkich 


.gona. Grotiusa, 
jedną debra, pokoiową maksymę, ja- 


sm. R ~ 
5 


E E E a 


bany i drzewa więeej niema, przeto 
we- 
giel, którzy za pozwoleniem władz. 
niemieckich sprowadzony ma byś do 
Łodzi. Wediug tege planu kaźda ro- 
dzina otrzyma nie więcej, jak éwiart- 
kę węgla Ra 2 tygodnie, 


= (Í) Ze szkoły handlowej 


kupieciwa. Wobec braku dosta- 
teczny* : funduszy, w szkole hax- 
"dlowe: :piectwa łódzkiego zamknię - 
te zosi. y z początkism roku szkai- 


nego oddziały równoległe. Wskutek 
tego w klasach staiych, gdzie nauka 
idzie w pospiesznym tempie jest 
przepeinienie uczących się. Ogółem 


- obecnie uczęszcza 360: uezniów. Za- 


rząd szkoły stara się by z począt- 
kiem przyszłego roku szkolnego 
wznowić wykłady w klasach równo- 
ległych. 


== (r) 8 kontrole wag. Ze 
stron napływają us na- 
szej redakcji skargi na niesumien- 
ność. wielu handlarzy w Łodzi usie- 


kają się oni do różnych sstuczek, 
aby tylko oszukac na wadze. Osta 
(nio kemunikują nam, że pewna 


przekupka podkiada ciężarek pod 
jedno ramię wagi i w ten sposób na 
każdym funcie okrada klijenta na 
parę iutów. Dobrze by zatem było, 


aby centr. Kom. milicji wydelegowai 


odpowiednich i sumiennych kontro- 
lerów, któryby na targach i w skle- 
pach kontrowali nietylko ciężarki, 
ale i wagi handlowe. 


— (s) Ze stow. „Lskaiar%ć, 
Zarząd noweotworzonego stowarzy- 
szenia „Lokator“ zieżył Sekcji praw- 
nej przy centr, Kom. obywatelskim 
następujące eświadczenie: 

„Zatargi na tle komornego . đa- 
szły w ostatnim czasie do: bardzo 
silnego napięcia. W obronie swych 
interesów wiaściciele domów Uutwo- 
vzyli specjalne stowarzyszenie. Z dru- 
glej strany lokatorzy, z których ol- 
brzymia większość obecnie tylko czę- 
ściowe nie jest w stanie piacić ko- 
mornego, iub może uiszczać je w 
sewnym stopniu żorganizowali towa- 
rzystwo p. n. „Lokator Ogólne ze- 
dranie tego towarzystwa, które odby- 
ło się dn. 10 b. m. w liczbie prze- 
szłe 2000 osób poleeiło wybranemu 
przez. się zarządowi przedstawić Sek- 
eji Prawnej następująca uchwały za- 
padłe na temże zabraniu, 

1) Wychodząc z założenia ża 
praktykowany przez sądy dzie!nico- 
we przymus osobisty w stosunku de 
lokatorów, którzy nie płacą zaległe. 
go komornego, jest sprzeczny z abo- 
wiązującem detąd prawem krajowem 
iże z drugiej streny przymus w 


` tyeh warunkach stanowi akt wyso- 


kiej  niesprawidliwośeci. _- Zebranie 


członków Tow. „Lokator“ domaga się 


od zarządu Towarzystwa by bezwa- 
runkowo postarał się zniesienia przez 
Sekcję Prawną pomienionego przy- 
musu“. RE 
2) Ogólne zebranie domaga się 


Korespondent przechodził salę za 
salą. W sali posiedzeń fotele w po- 
krowcach, ciszą aż dzwoni w uszach, 


olbrzymie kałamarze przy pulpitach 
zupełnie puste. Ani kropli atramentu 


„dla propagandy pokoju. 


„ Biblioteka nęci jehnak oko wdzie 
ziem swych grzbietów i ligatur. Ko. 
respondent bierze do ręki dzieła Hu. 
by: wydobyć z nich 


ko motto. dla swego o tej wizycie ar- 
tykułu — niestety! — i książki w pa- 
iacu Pokoju to także ziudzeme! "To 
puste futerały, w których jest w środ- 
ku tylko... powietrze. 

„. Sekretarz tiumaczy się, że palac 
Jeszcze nie jest oddany do użytku 
całkowicie. Brakuje szczegółów tyl- 
ko. Poczem dalsze oględziny. Ù 
chodzi długim, zimoym i skostnia- 
łym kurytarzem do Sali Sprawiedli 
wości, 

| Dyskretnym, kóncrowym kury ta- 
rzem Sprowądza sekretarz swego do- 
mniemanego miliardera na dół do 
krypt, wyłeżonyci: mozaikami, Jed- 
na zu nich przedstawia olbrzymie 


słońce ze strzelistymi w'ało promie- 


niami: opatrzone wezwaniem z cze». 
wonego kamienia: „Sol justitiae, illu- 
stra nosli“ w (Słońce sprawiedliwosci, 


ešwieś nasl) Trzeba było zużyć du- 


De- 


piecme przy 


dach aptecznych. 


korzystając Z p 
wodawstwis krajowem prorogatywy 


nia praktykowaiy eksmisji w stosun- 
lokatorów, | 
zwłaszcza zaś do bezrobotnych i żon * 


ku do  niezamożaych 
rezerwistów. 

Dia ustalenia zdolności płatni. 
czej lokatora Tow. praktykuje utwo- 
rzenie Biura Informacyjnego, ewen- 
tualnie przy współudziale Tow. wła 
ściejeii domów. 

38) Wreszcie zebranie domaga 
się, aby snrawy mieszkaniowe-komot 
niane byłr rozpatrywane przez spac. 
jalne sądy składające się z przedsta. 
wieieli Tow. „Lokator“ i wiaściciejj 
demów w równej Hezbie oraz wspól. 
nie przez nich obranego prawnika: 
superarhitra. 


3 eukałyptusowo-mentojg i 
we pastylki mieząst 


szacha 34 
kaszia i clrypce 
Dostać można w aptekach i większych skłą. | 
4.) 


aby przez czas trwania wojny, sądy, 
przewidzianej w pra- | 


W wykonaniu powyższej uchwa 


ły mamy honor prseałożyć sekcji 
Prawne pomienione ,postułaty g 
uprzejmą prośbą o możiiwie rychł 
wprowadzenie ich w życie, s 
aa Z poważaniem 
Czionttowie Zarzadu 
Tow. „Lokator, 

— (r) Eusujsje bilety 
isterie pabjan 3 
pozostałą ilość biletów 


Rg 


na loterię 


Tow, dobroczynności w Pabjanicach 
można nabywać w administracji 


„Kur. Łódzkiega* oraz w firmach 
następujących: J. Peisrsiiga (Piotr. 
kawska 128), Tow. 


kowska 165), Bracia  Ignatowiek 
(Piotrkowska 98), Gebethner 
(Piotrkowska 87), Ryszard Pfeifer 
(Nawrot 18), B. i M. Erdman (Piotr 
kowska 157), J, Winkowi (Piotekowe 
ska 152), Bracia Altman (Piotrkow: 
50) 82) i M. Lisiecka (Piotrkowska 
50). 


— (d) ekrelog. W Niemozech 
umarł długoletni główny kasjer Tow. 
kredytowego m. Łodzi, Leopold Ko- 
walewski. Zmariy przed wybuchem 
wojuy wyjechał do Niemise na od- 
poczynek, gdzie zachorował i rozstał 
się z iym Światem. Kowalewski był 
kasjerem od przeszło lat 30'i Tow. 
traci w nim dzielnego i pożyteszne- 
go współpracownika, 


KE (8) „oOstażzia w szkelach. 
Jak się dowiadujemy z wiaregodnego 


źródłe, w szkołach. polskich w roku 


bieżącym, jak już i od 'szereku lat, 
wykłady na czas ostatków nie są 
przerywane, wolnym zaś od zajęć jest 


tylko pierwszy ćzjeń postu wielkiego | 


tak zwany dzień popielcowy. 


EEEN TNE 


że zapałek, by to słońce w mrokach 


obejrzeć, 

Gdzieś z 
w pałacu Pokoju turkotanie masay- 
ny do pisania. 

— Tam wchodzić nie 
Biura! — oebiaśnia sekretarz, 
Tadesa nie zraża się 
widzieć jaką twarz 
zimnem mauzeleum, 

Sekretarz ulegl. 
pokoju, w którym jakaś p 
młoda dziewczyna gra na kis 
maszyny do pisania, 

Korespondent rzucił dzieanikar 
skiem okiem na papiery leżące przy 
urzędniczce. Ciekaw byi wiedzieć, 
czem się zajmuje palac Pokoju wte- 
dy, gdy osiem narodów morduje się 
wzajemnis w Europie, 

Przepisywane na maszynie pa 
piery, to była sorewa jaliegosS i 
su na rzecz sióstr miłosia 


wolno, 


Wincentego a Paulo, który trzeba 
byio podzielić zzęcznia pomieday 
siosiry portugalskie, frensuskieian 


gieiskie. 
Ael Sprawa donissłał As! Sprawa 
nie byie ʻakal 


sq. Niewielką . 


adalenia słychać byłe 
y 7 


wska a x współdzieleze 
(Piotrk. 100) Emil Trautwein (Piotr. | 


i Wof 


_—(d)Ź żydewskiega Tow. 
dobreczynmneści. Wczoraj odbyło 
sią nadzwyczajne ogólne zebranie 

członków żydowskiego. Tow. dobro- 
czynności. Postanowiono upoważnić 

„garząd w celu ulżenia losowi bied- 
"pycb, do użycia Żżeiaznego kapitału 

‘Tow. w sumie 6,350 rb., a także po 

zostałości kasy pożyczkowej w su- 

mie 6,000 rubli. W ten sposób 
warzystwo będzie mogło nadal 
wydawać wsparcia, resztę zaś zbie- 
rać będzie za pomocą ofiar dobro- 
wolnych. Oprócz tego upoważniono 

zarząd do zaciągnięcia pożyczki w 

sumie 25,006 rb, z których 20,000 

yb. ma być użyte na wsparcia świą- 

teczne (wielkanocne) i 5,000 rb. na 
otwarcie tanich kuchen. 
= (x) Zcrów ucieczka z aa 

resztu. Onegdaj o 
wiecz. z aresztu zgierskiego, zbiegło 
4 aresztantów: A. Obryda, S. Bluss, 
J. Frątczak i A. Różniata, aresztewa- 
ni, jako podejrzani o napady ira- 
unki. Źłoczyńey otworzyli drzwi 
za pomocą dobranego klucza, 
oczem już bez przeszkód wydostali 
się na dwór. 

< Nazajutrz dwaj z uciekinierów: 

bryda i Bluss, powrócili do aresztu 

dobrowolnie, pozostali dwaj zaś są 
poszukiwani. 

m Ujęty włamywacz — 

Milicja 9 dzielnicy pojmała całą ban- 

dę niebezpiecznych włamywaczy 

_Sledztwo w toku. 

>. — (Ha gerecym uczymniu 
W domu przy ul. Piotrkowskiej 

"M 99 została aresztowana niejaka 

Stofanja  Płaszewska (zamieszkała 

przy ul. Aleksandrowskiej Ne 35, w 

chwili kiedy żabiersia duży pakiet 

- różnych przedmiotów. Ustalono, że 

- pakist ten miaia ednieść debrze zna- 
jomemu ze swych sprawek złodziej- 
skich Eugenjuszowi  Kasprzakowi, 
ztóry właśnie w tym czasie okradał 
mieszkanie Dawida Goldbluma, a ona 
czekała na niego. Parkę ujęto i o- 
sezono pod kluczem. 


— (p) Upadek z tramwa- 
ju. Mikołaj Sołtysiak, wyskakując 
z pabianickiego tramwaju w biegu, 
upadł tak nieszczęśliwie na pryzmę 
: kamieni, że uległ złamaniu 2 żeber. 
: Poszwankowanege odwieziono do szpi- 
tala Aleksandra. 

| — (p) Przejechamie. Teofil 
Wierciński (lat 8) syn praczki prze- 
'jechany został u zbiegu ulic Widzew- 
skiej i Dzielnej W. odniósł rany le- 
wej nogi i lewego ramienia. 

| — (i) ZŻastzelemie złeczie- 
ja. Wezoraj wieczorem zastrzelony 
został złodziej notoryczny Snowacki 


podczas dokonywanej przez. niego 
zradzieży węgla na stacji kolei kali- 
skiej. 


amier skonstatowat dr, Retrz- 
pan. Zwłoki zabszpieczono na miej- 
scu do zejścia władz sądowe-milicyj- 
nych. 

— (p) tasawae zatrucie. Ca- 
ła rodzina niejakich Muszkiewiczów 
(Glówna 48) zatruła sie niezdrewymi 

` produktumi spożywczymi. Ofiarą za. 

~ ucia padli Józef Łuszkiewicz (lat 27) 

-Wiktoria Łuszkiewicz (lat 26), Anna 
„buszkiewicz (lat 18) 1 Józef Łuszkie- 
„wicz ilet 16). 

_._ Niebezpieczeńtwo śmierci 
lekarz pogotowia 

-- (e) Pedsiępne okpadzes 
mie marussyejeti, Rezerwistka, Jó- 
zefa Mrusalska, zamieszkaia przy ul. 
Aleksandrowskiej na Baiutach, w u- 
biegłym tygodniu w dzielnicy przy 
ul. Drewnowskiej otrzymała 24 rb. 
Zapóinogi. 

Po drodze do Mravalskiei przyłączyły 
slę dwie nieznajome kouisty. Nagle 


u 


usunął 


mężcz:z- 
pieniądze, 
„które on 


niemieckich, 
komendantury. 


SIS 


Mrugai 
niaczu di 
ny nie ms 
jamy odu 


ERU 


okazuje mu swoje pie- 
przekonania że sa to bO- 
rui. Po przejrzeniu niezna- 
aje jej zawiniątko, 

©; jednakża byłe przerażenie 


iwinawszy z chustki zwitek 
* nim zamiast bonów, pas- 


Rd dj ąz: 
iiey GEUTE 

r 
WOTRÓW 


-1608 rb. 


_600 rb. tygodniowo. 
będzie wzrastać, gdyż Komitet. oby, 
udziela- ` 


godz. 6 i pół. 


«cia ale już 


: żytniej ora R 
ną ilość drzewa śpalór oce, "Wartość 
wspomnianych produktów wynosi 
164 „Przeciętnie sekcja żywno- 
Selewa wydatkuje obeenie ze szemu- 
płych. funduszów Komitetu około 
Suma ta jednak 


watelski, oprócz zapomóg, 
nych biednym, ponosi także ciężar 
całkowitego utrzymania szpitali: 2—- 
dia rannych żołnierzy rosyjskich, 
miejskiege, oraz newooiwartych: ty- 


fusowezo i szpitala dla chorych we. 


nerycznych, w którym obecnie snai- 
duje się 8 dziewcząt chorych, Nadto 
Komitet utrzymuje ochronę dla dzie- 
Gł, co również pochłania 
siąt rubli tygodniowo. 

W ostataich czasach Komitet 
oebywatejski zwraca pilną "uwagę na 
zdrowotność miasta, wydając w tym 
względzie energiczne ręzporządzenia. 
Dzięki temu w mieście panuje czy- 
stość wzorowa. | . 

 — tmńresztowamia w Zgie- 
sega. Milicja Zgierska aresztowała 
Józefa Miksa, zgierzanina. i Mikołaja 
Kaźmierezaka z Radogoszoza, podeirza- 
nych o usiłowanie włamania do jatek 
rzeźniczych w Zgierzu. | 
-= Na kolejce zgierskiej aresztowa- 
no Szmula Tercicherta, lat 22, który 
uprawiał w tramwaju kradzieże kie- 
szonkowe. |. 

— (x) Kradzież mąki, One- 
gdaj w nocy, jadącym z Ozorkowa 
do Łodzi, Henoehowi Kopłowi, skra- 


dziono z woza 4 worki mąki żytniej, 
„wartości 60 rb. Mąka przeznaczona 


była dia jednego z szpiiali łódzkich. 

— (x Kradzieże kai i Gym 
dia. W nocy z soboty na niedzielę 
w maj. Maianowie, w ominie Nakiel- 
nicy, wiasności p. K. Orzechowskie- 
go, niewiacomi złoczyńcy Uprowa- 
azili 4 konie wartości rb. 600. 

Tejże nocy, zatmieszkałemu w 
Zgierzu przy szosie iączyckiej, Józe- 
fowi Jasielskiemu, skradziono konia 
wartości 40 rb. 

Onegdai z posesji Józefa Przy- 
tulskiego, w Zgierzu na Przycy!owia, 
niewiadomi zioczyńcy uprowadzili 
krowę wartości 60 rb. 


Teatr i Sztuka. 
. Przeżywamy. ważny dziejowy 
moment. Zyjemy na terenie działań 


wojennych. Echa trzaskaiących gra- 


natów z oblężenia naszego miasta aż 
nadto wyraźnie brzmia nam jeszcze 
w uszach. Wojna wessala się nam w 
mózg, krew i wyobraźnię. Całe życie 
nasze kręci się nackoio jednej osi — 
toczącej się wojny. Szpalty pism, 
rozmowy towarzyskie, posiedzenia i. 
+ p. rozpoczynają się i kończą słę- 
wem wojna. Nią tylko ży;emy i nia 
się interesujemy, Wojna wkracza we 
wszystkie dziedziny życia umysłowe- 
go. Wszystko co ma z nią wspólne- 
go jest dla nas lasków pociągającem. 
Czytamy z zaciekawieniem krwawe 
opisy walk, wertujamy stronice hi- 
storji i z zaciekawieniem śledzimy 
rozwój wielkopomnych wypadków 
politycznych, zestawiamy je z współ- 
czesnymi i wysnuwamy wnioski raj- 
bardziej, oczywiste, dia nas wygodne 
i optymistyczne — Jeżeli szukamy 
rozrywek to takich, które odpowia- 
dać będa naszemu Dojowemu pastro- 
jowi. Jas 
Chedzimy więc wszyscy do tea- 
tru, jak do kawiarni, w kórej zawsze 
nowinki jakiejś dowiedzieć sią można, 
Alisz teatrainy, który wielkiemi zgło- 
skami zapowiada „Cbłężente" chociaż- 
by Trębowii z końca XVII wieku 
zwraca na siebie uwagę przechodnia, 
któremu trudno oprzeć się w tych 
czasach urokowi raz jeszcze odezu- 
duchowego niedawno 
przeżywanych wrażeń.. Jtegeltcto est 
mser studiosum,. tłomaczy sobie mie- 
szezuch łódzki i kontent minia na 
obiężente,, Ale o ile kawę spożywaijay 
ważyscy z jednym mniej więcej sma- 
iiem, o żyłe trudno znow wymazać 
aby jednakowe wrażenie czyniły na 
jednostce subtelnie czuljącej, myślą- 
cym człowieka i marnym filistrze 
najbardzie: powikiauc  zagadnienią 
duchowe Racina i Szheakspera, iD- 
sen i Maeteriinea 
Bez kwestji jstu 
niach giąboka różnie 
my coraz więcej. i . 
Teatr zaś jest zaxładem, w któ- 


3.1. KSNR | 


ioje w upode 


Bo 


„rym rząd 


kilkadzie- | 


i 64 worki mąki | 


m y sprawuje większość — 
ergo jast instytucją par excellence 
mieszczańską, z mieszczaństwa żyje, 


składa mu holiy, a repertuar swój 


tak do jego pojęć i upodobań przy- 


mierza, jak w magazynach suknie 
czy kapelusze. | ; 

~ -Wystawienie wczorajszej, mówiąc 
językiem wojennym, bomby w oosia- 


ci „Oblężenia Trębowii* i to z okazji. 


beneliisu lirycznej bohaterki teatru 
zjednoczonych p. Janiny  Wisnow- 
skiej jest doszonałym sprawdzianem 
wyżej powiedzianego. R l 

„Oblężenie* pod względem war- 


„tości psychologicznej i liieraekiej nie 
wytrzymuje zgłola krytyki. Ma w so- 


bie miejscami dość mocno tętniącą 
akcję dramatyczną, ale tak naiwną 
w prymitywności swego założenia, 
48 inad tą mocniejszą niby strung 
dramatu warto długe się nie zastana- 
wiać i odrazu „Obłężenie* zaliczyć w 
poczet sztuk, któ.e tylko dzięki woj- 
nie lub przypadkowi mogły dostać 
się na szenę. . > 


Ma tą jeszcze dobrą stronę wczo- 
rajsza premiera, że posiada w tytule 
swym: aktuaino dziś siowo „Obięża- 
nie*. Ale nie jest te zasługa autora, 
który nazwał dramat swój „Ewą Mia- 
skowską*. To pomysłowy rezyser ò- 
chrzcił „Ewę“ na „Oblężenie“, dostra- 
jając do tych upodobań, o jakich wy- 
żej wspominałem. Treść „Oblężenia* 
da się ująć w kilku słowach. Ewa 
Miaskowska podezas oblężenia zam- 
ku na Trębowii w 1678 roku, podot- 
nie jak nie jedna już bohaterka (Mon- 
na Vanna Maeterlinca) wyswabadza 
z niewoli tureckiej męża swego, Lyg: 
munta i sama jako zasiadniczka w 
męskiem przebraniu pozostaje tam. 
Pałający namiętnością do Ewy — Be- 
ly Bey okazuje się w konkluzji jej 
rodzonym bratem. Zygmunt, który 
sprowadza posiłki do twierdzy zasta- 
je rodzeństwo w objęciach. Posądza 
żonę o zdradę i po zadaniu jej smier- 
cionośnego ciosu dowiaduje się o 
swej pomyłce! Straszne to wszystko 
i wzruszające! 

Duże się też w Trebowii mówi o 
miłości do ojezyzny, ala są to tak 
siabe i papierowe słowa, które 
większege wrażenia nie pozostawiają. 

Zadanie aktora, który nelens 
yvelens musi dostrajać się de wyma- 
sań publiczności, żądnej obeenie krwi 
i huku armat, nie jest łatwem. Coraz 
trudniej mu epanować rożne stref; 
wyobraźni, wrażliweści i inteligeneji, 
z jakich składa się widownia. 


Nic on na te nie poradzi, że z 
jednej i tej samej sztuki różnoro dna 
publiczność wychedzi z uczuciem 
błogich wspomnień, lub wstrętnej mu- 
dy i ironji—,albo rozbawiona do roz- 
puku lub też prze! :uająca godziny 
spełzłe Ra marne. . 

Tem większa w tych krytycz- 
nych dla teatru czasach — zasługa 
aktora o ile potrafi ehoóby na chwi- 
lẹ pogrążyć widownię w wspólne uczu- 


ETE. ; 

Te wspólnotę uczuć po:rafiła 
wnieść do widowni wszorajszm bene- 
fisantku p. Janina Wisnowska w roli 
Ewy Miaskowskiej. | 

Utalentowana artystka wyduby- 
ła na światłe sceniczne m postaci 
swej wiele ekspresji dramatycznej, 
nadała jej wiele życia i bardzo 
wiele wlała w nią lirycznego uczą- 
cia, podnosząc walor swej kreacji. 
P. Wisnowska zbierała zasłużone 
oklaski, 

Punktem kulminacyjnym gry 


była scena poznania w Bely-Beyu . 


swego brata i tragiczna śmieró z re- 
ki ubóstwianego meża. 

Po pierwszym akcie kenefisantce 
wręczono multum kwiatów; upomin- 
ków i wieiki wieniec laurowy. 


Pod względem reżyserskim „Ob- 
iężenie* pana Wł C. stało na wyso- 
kości zadania. 
odpowiednie do tła sztuki. Zasiuga 
to już p. Aleksandra Srarkowskiego, 
który dał się wczoraj poznać nie 
tyiso jako dzielny i wytrawny reży- 
ser, lecz jako główny bohater sztuki 
Bely-ber. 

CZE i Arty- 
M, ĝe jesi 
a SHA Z po- 
ÓW Zjedno- 
wymienić 
dabreca 


nie do życzenia. 
razem: Gowiód! 
zanie najwy bitai 
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Dekoracje i wystawa | 


Gra p. Szarkowskiegn nie. 


Samuela. Chrzanowskiege, Micińskie- 
ge i Tartakowicza. EEA 
Teatr był wyprzedany do ostat 
niego miejsca. = = * 
JA, es | BG Bał, 


< 6 sali odczytowej. 
„Jak się rzzdził nasz» 
kreaj“ — odczyt prof. Józefe 
Dąbrowskiego. 
> W dniu wczorajszym pret. 
Józeat Dąbrowski wygtesił w sali przy 
ul. Podleśnej Ne 1 odczyt na tema 
„Jak rządził się nasz kraj* prelegent, 
wyjaśniwszy  śtosunek dawniejszej 
Polski do innych . mocarstw, które, 
jako te Czechy, . Węgry, były mo- 
carztwami ©e wiele silniejszemi oa 
Polski, stwierdził, iż jej spotężnienie: 
"późniejsza zawdzięczyć należało nie 
zaborezym najazdom polaków na in- 
ne narody, lecz ich  dobrowolnemu 
przyłączeniu się do państwa polskie- 
go, Zarzut, że Polska nierządem 
stała zbija prelegent, zaznaczając, że 
naród, który zdołen był się obrenić 
przez kilka wieków, przed silniej 
szymii a zaborczymi sąsiadami nie 
rządził się „nierządem*, lecz tylke 
fatalne okoliczności złożyły się m. 
upadek i rozbiór państwa. 
.  Prelegent dochodzi w. końcu de 
konkluzji, źe polacy, w tym .położe: 
niu w jakiem się obeenie znajdują, 
mają przed sobą dwa tylko cele, do 
których dążyć winni wszelkiemi si- 
łami: to jest do zrzeszania się i oświe- 
. cania. : 

Licznie zebrana publiczność, któ. 
rej część dominującą stanowili re: 
botniey, żywo oklaskiwała prelegen- 
ta, wyrażając w ten sposób swe Za- 
dowolen.e z barwnie i zajmująco wy-. 
powiedzianego odezytu, n 


>eisce. 


` BERLIN. Kwatera główna, 18 lu- 


tego. Urzędownie. . 
Operacje wojenne pe tamtej stro- 
nie granicy wschodnio-pruskiej roz- 
<iają się wszędzie pomyślnie. Qdzie 
 Miwprzyjaciel usiłuje stawiać epór, 
zostaja on przełamany. W Polsoe 
na prawo od Wisły przeszły nasz 
wojska. dolną Skrwę i posuwają sie 
w stronę Kaciąża. 

Na polskim tersnie wojennym na 
lewo od Wisły nis zaszły żadno 
zmiany. k | pia 

Dowództwe naczelne. 


Komunikat austriacki 


WIEDEN. Urzędownie komuni 
kują ped datą 12 lutcjo w pūruanie 
Sytuacja w Rosi, Polsce i Galich 
zachodniej nie u.syia zmianie. Na 

froncie karpackim walki trwają. Pe 
mimo rozpaczliwego oporu nieprzy- 
 jaciela i wciąż nowo-przybywających 
ze wszystkich stron posiłków, sprzy- 
mierzeńcy zyskują krok za krokiem 
na przestrzeni. Operacje na Buke- 
winie rozwijają się pomyślnie. Woj- 
ska austrjackio zyskują coraz więcej 
przestrzeni. Desięgliśmy linji Se- 
reth. | 


.. Zastępca szefa sztabu generalnege 
RE v. Hesfer. 


Nota Stanów Ziedneocze- 
mycia. 
AMSTERDAM. Biuro Reutera 
donosi z Waszyngtonu: l 
Rząd amerykański ogłosił tekst noty 
do Anglji nie opiera się w niej na wy-. 
padku z okrętem „Lusitania“, ale na 
oświadczeniu rządu angielskiego, że 
okręty angielskie posługiwać się bę- 
dą flagą państw neutralnych. Note. 
zaznacza, ża rząd amorykański bę- 
dzie bardzo nieprzyjemnie zdziwiony 
w razie używania przeż okręty an 
gielskie flag amerykańskich, W ne 
cie do Niemiec zaznaczene jest, że 
jający przysługuje 
rawidowania okrętów. Dalei 


k 
WGJUJĄCFIH 


ARD e e Sea pó 07 Gp Ga A i, 


- mających 


nota zaznacza, że strzelanie do ekrę- 
ww na morzu bez uprzedniego 
stwierdzenia, do jakiej narodowości 
okręt ten należy, przeczy sposobom 
prowadzenia walki morskiej, 


Aeroplany miemieckie 
mad B 
BELFORT, 12 tutego. 


Wezoraj 


przed południem dwa aeroplany nie- 


mieckie usiłowały przelecieć nad 
Belfortem. Przyjęto je ogniem dzia- 
łowym z twierdzy. Jeden z aeropla- 
nów zawrócił natychmiast, drugi rzu- 
cił dwie bomby, z których jedna pa- 
dia na szczyt demu niezamieszkałe- 
go. Szkody nie są znaczne. Aero- 
glan francuski uatłowai ścigać prze- 
eiwnika. 


Armia miemiecie - amery- 
_.  Kkańiska. 
MOSKWA, 11 iutege. Do „Rus- 


wkawo Słowa” z Tokio telegrafują, 
że wszyscy rezerwiści t żaliczeni de 


obrony krajowej oraz t. z. landszturm, 


uismcy, Bie mogąc powrócić do Eu- 
ropy wskutek znanege zakazu rządu 
St. Zjedn., tworzą specjalną armię 
niemiecko-amerykańską, która ma 
służyć jake pomocnieza jednostka 
bojowa na wypadek wojny Bt. Zjed. 
z Japonją. 


zatopienie amerykańiskia- 
ge okrętu przez rosjan. 
KONSTANTYNOPOL. Z półu- 


rzędowych źródeł tureckich donoszą, 


iż 8 lutego dwa rosyjskie torpedow- 
ca dały kilka salw do amerykańskie- 
go parowca „Waszyngton“, który 


"stał na kotwicy. w porcie Trapezun- 


dy. Wkrótee nadeszły dwa rosyj- 
skie krążowniki i gwałtownym og- 
niem z ciężkich dział zatopiły paro- 
wiec. Przed odejściem, krążowniki 


skierowały ogień na miasto, 8zcze- 
gólnie na szpital, powodując śmierć 
dwuch rannych i dwuch chorych. 


Bombardowanie Armen- 
dieres. 

PARYŻ. „National Tidende“ dó- 
nosi z Paryża, że armja niemiecka 
bombarduje Armentieres.  (Armón- 
tióres leży na półnoeny zachód od Lil- 


Ei na samej granicy belgijskiej, Przyp. 
red.) 


Cesarz Wilhelm w kla- 
szterze Jasneogórskimie 

Dnia 6 lutego odwiedził cesarz 

Wilhelm klasztor „Jasnegórski w Czę- 


stoehowie. Cztery dni przed odwie- 
dzeniem przez cesarza klasztoru ba- 


` wit tu takze austrjacki następca tro- 


nu. Zapoznawszy się % wewnętrz- 
nem urządzeniem klasztoru ofiare- 
wał cesarz 10 tysięcy marek na rzecz 
klasztoru. 


Przerwa w komunikacji. 
BURLIN.  Biure 
Wolifa donosi: 


Wszelkie połączenia telegraficzne 
Niemiec z Włochami są przerwane. 
Telegramy wysyłane są pocztą z 
Frankfurtu do Monachium i Bazylei. 
Z Wiednia donoszą, że przerwanie 
komunikacji telegraficznej x Wło- 
ehami nastąpiło wskutek zawieruchy 
śnieżnej. | 


Widmo nowej wojny na 
Wschodzie. | 
AMSTERDAM, 18 lutego.—„No- 
woje Wremia". donosi z Tokjo, że 
Japonja ogłosiła swój protektorat 
nad prowincjami chińskiemi Szan- 
tung  Cin-dan, 
LONDYN. „Times* donosi tele- 
graficznie z Pekinu, że Z 


telegraficzne 


Tylö roke. A 


ódzki 0d 


zażądał ed Chin, aby żadna część 
wybrzeża chińskiego i żadna wyspa 
chińska nie była odstąpiona lub wy- 
dzierżawiona obeemu mocarstwu. Na- 
stępnie domaga się Japonja, aby nikt 
nie uzyskał koncesji na budowę ko- 
lei we Wschodniej  Mongolji, prze- 
dłużenia kontraktu dzierżawy Portu 
Artura, koncesji na budowę kolei 
Szantung—Mukden i Kirin—Czantun g 
na 99 lat, 

Rząd japeński domaga się, aby 
przywileje dla niemców w Szantangu 
przysługiwały wyłącznie japończy: 
kom it. p. „Times“ donosi, że żą- 
dania powyższe zakomunikowanea z0- 
stały w miesiącu ubiegłym Anglii, 
Francji, Resji i Stanom . Zjednoczo- 
nym. l 

Według otrzymanych z Amster- 
damu wiadomości, zażądał rząd japoń- 
ski, aby przy reorganizacji floty ehiń- 
skiej posługiwano się tylke instruk- 
torami japońskimi. 


Polak czarnym sapie żem. 


RZYM, 13 lutego. Ojciec, Wło- 
dzimierz Ledóchowski, polak został 
wybrany generałem Tow. Jezusowe- 
go czyli t. zw. jezuitów. 

(Wśród kleru katolickiego utarło 
sią mniemanie, że ze względu na 
wpływy w Rzymie jest naprawdę 
trzech papieży. a nie jeden: papież 
biały—wiaściwy papież; papież ezer- 
wony—t. j}. prefekt propagandy i pa- 
pież czarn y—t. k SSA: zakonu je- 
zuitów). 


Odpowiedzi od Redakcji. 


P. p. 8-g. Aqentowi handlowemu, Jà 
uqgowi, limdemu, Jotowz 4 innym, którz 
nadesłali nam artykuły w Spraw. 

„Taktyki szefów“ odpewiadamy, ż 
dyskusja, jaka się toczyła w tej kw 
stji na łamach naszego pisma, dost 
tecznie teoretyczną i zasadniczą j 
stronę wyjaśpiła, Obecnie sprawę tę 
wzięły pod obrady stowarzyszenią 
handlowców, które zapewne znajdą 
wiaściwy sposób jej załatwienia. 
tych powodów głosów Panów druk 
wać nia będzieliy. 

Tea. Forma wiersza „Za 60“? u- 
niemożliwia jego  zamieszezenie W 

„Kurjerze*. A szkoda, bo myśl bar- | 
dzo ładna i zdradza talencik. 

Panu Ererow+. Takie wystąpienie 
zamieścilibyśmy, gdyby ľan podpisał 
je imieniem i nazwiskiem. 

P, M, Rukalsktemu, Nie zamieście 
my. | 

P. Jamewt Olbramsktenu, Nie de | 
druku. 


tanio do sprzedania hurtownie i 
detalicznie Widzewska 55,57, Ra- 


SKLAD WĘGLA, Widzewska nr. 65 
firmy yŚiesielski i i Zmigrod', 


poleca dobre- 
go gatunku 6 


potrzeb domowych, 38808—8 


Zarząd Lóczkiege Towarzystwa Pielęgzowania Cho= 
rych „Bykur Uhoelima** ma zaszczyt prosić pp. członków o przybycie 
na ogólne zebranie; które odbędzie sią w środą dn. 17 lutego r. b. 
o godz. 3 popol w jokalu własnym przy ul. Ogrodowej N 11. 

Parządek dziommyz 
L Ziedo zebrania i wybór prezydjum. 


rok 1914 oraz protokół komisji rewizyjnej 
"Wnioski. 


Dnia An b. m. rozpoczynam wykłady, Hiżee 


1 3 Budżet na rok 1915 4 
5. Wybory członków zarządu i komisji rewizyjnet. 
"UWAGA: Wrazie nieprzybycia dostatecznej ilości członków na- 
stepne zebranie odbędzie się dn. 24 lutego r. b. 
. Piśmienne zaproszenia zło będą rozsyłane. 


2) Sprawozdanie za 


Apollo. 


ratury polskiej, obejmujące pewną całość. Oso- 


by, pragnące zapoznać się ze 


mem i warunkami wpisu zechcą laska 


Tytumie 


Wszelkie porady w spra 
wach cywilnych I karaychi 
się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 


Oby Waie 
nież redaguje prośby, 


mieszkały przy ulicy Zawadzkiej J% 29, 3-ciepi. 
do 10- J-e rano i od 3- -ciej do 6- -ej po po 


ino- V asiGi: 
We wtorek dn. 16 lutego otwarcie. Program urozmaicony. 


W. Wronowski 


Hum. pol. ż własnym repertuarem. 
SEDIE BERNHARDT niemiecka śpiewaczka operowa z wiedeńskiego 
W KINOMATOGRAFIE » 
wschodnim i zachodnim oraz 
częściach. Początes w dni pow rszednie 0 godz. 6 wiesz, 
„dziele i l święta o godz 8 po pot Przy teatrze bufet. 


té „U 


Manoli 


n WOJNA EUROPEJ = 
TANCER IKA CYRKOWA“, 


Tancerka węgierska. 


na froncie 
ramat w 5-ciu 
Ko soboty, nie- 


Bi Ze: elniana Fazi i do nauki poezą R 
Nas i Spa Pietnk. ED mę jeszcze, i początków przyj 


mę : jeszcze. Benedykta 10 m 10 m. 12. 3 Ź i 


 paaiód rosyjaki i polski Ge naby- | 
A cia u Malezera, Benedykta 48. 3 
ehorka tytonie, papierosy i tas 
baka w różnych gatunkach po 
cenach przystępnych można dostać, 
Benedykta 21-23 Ð. Zaklirowski. 40 
„otrzebny 7raraz da gospodarstw 
na wieś parożek trzeźwy, UC 
ciwy pracowity. Zgłaszać się Za 
h s 37 I-piętro. 3500-4 


na opał do fabryk, jak również i 
| 
À 
E 
s 


| wie się zwró- 
| cić do Edyty Gantzówny. w mieszk. p. Ab, przy 
ulicy Piotri R: 116, od 3—5 po poł. 


: BA ierosy, cygara, 


uMachorkę i 5 Tabskę, dostać tanie hurtowa 
 kowska (45 sklep w podwórzu Uwaga! Ze wz 
; wala ss sarmo próbować przed ktpnem. 


detalicznie 
gledu dokroei tytuni, pos- 


ich przy Dzielnicach Milicję. udziela, jak rów- 
zażalenia i kasacje, adwokat R- 


EET (4achodnia 87) 
Za zezwoleniem PARTY niemiackięj, 


tą 59 kap. tygodniowe, 
Zapis uczenie codziennie od 
godz. 12 do 5. Szteła kroĘ 
juiszycia A. Kopydiogr- 
skiej, Piotrkow Bia Bg, 


BiGtr= 


różne; wielkości po cenach 
umiarkowanyćh dò nabycia u 
Gb. L. Bergaswz, Baw 
miejska Ga 3610—38 


AVR EASTEREIN 


Najtańsze 
zFócieć 


sukier, faryna, maka, ryż wsyslkie 
kaszy, w najlepszych gatunkach, nare 
towo i detalicznie TANIO! PIOTR. 
KOWSKA N145 m. 34 BP] Pra- 
wa oficyna, 2-ie wejście, 


3614—6 


2 front, 


Sad, sle pietro 
"Kedakter . adp. SWZ 


kcwska 2, 


aa Poddembice poszukuje 


od 1 kwietnia z dobrar 
dectwami, 
a: Hot tof Pois 


Ogłoszenia 
P łóżka, materace, 


nę, tremo, kredens, stół, krzesła Mi. 
Aaa iewska 40 m, 3 


ską 90, apięka, 


nesaiy RYEYTECY ESA 


4. 4 ; Raj: pole ap 
SETETE ro aR 3 BE Garzybłąkał się pies chart z białe 
ZA An k AJ i | zy Í mi iatami. dest m _odehranis 
TRNA È BARY WEB do władz i milicji, tłomacze- p a 
pañ. nia wszelkieg rodzaju z reda- 
szczegółowym progra- | x Rt = guje biuro ys i», Ftpiw. 
Neuie kroju i szycia za e afa- 


ŚUW aa wiicy= z 


pan >< pRrzP 


BA Kierownikami biura . są c W Boa zu 
„w z, : o sprzeda 4363 RUFLOWO i t 

prawnik i redaktor. licznie pa cenach najniższyca. Przę: 

mm PORE WYJ TT OE TR EEOSE fi 3ł IR. 29. 3699—? 

AOE 


Pomin Eresma 


EELE 


i nagrody owzymė 
BA worecz:t £ W | arażaśf 


na o a wyda: 
- turę 


EE piej 5592—85: 
3 any E z, p a a a i 

ri, “wydany z gmr: 
gw. sieradzidego 
j imię Bzezopan® 
5604-—3 

TAAT: sarean inen ee 
gingi pies jamnik czarny pod: 
pałany, wabi się „Cacek*. źna- 

eehne przyprowadzić zg Be. 
Dzielna 25, stróż wskaże. 


i ranman a 


Mebie wyprzedam se DBŁESN: groda, 


zaafy, otomae aśc zio pociąg: 
J: Nieprawy właściciel bed sądowej 


OE gi 
BEDG —3 aie eży de odpowiedzia! noz i 


EE A WC AT A 
„ster ie do iamyel gtekirycznycih 
* okazyjnie tanio sprzecain R SOW- 
58. 8-1 
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